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P o s ls rB iiik  izb y  poselskimi.
Zajścia z przemysłowcami cukrowymi.

W lfcdeń  5 lutego. Na początku wczo
rajszego posiedzenia zabrał glos prezydent br. 
T e t t e r  i wskazując na poważne zażalenia, 
które otrzyma! od prezydium izby p*nów w 
sprawie znanych zajść i awantur w sali ko
misji budżetowej, wyrazi! ubolewanie z poero- 
iu , że kwestor widocznie mylnie wytłumaczyw
szy sobie słowa prezydenta i bez jego specjal
nego wezwania interweniował. Prezydent ubo
lewa także nad tem, że wówczas także inni 
edonkowie izby posłów w sposób nieprawny i 
niedozwolony wmieszali «a9 do czyaności, przy
sługujących tylko urzędowi kwestera. Prezydeut 
spodziewa się, że nie powtórzą się nięeej takie 
•ceny, ubliżające godności izby posłów.

kwestor pnsei W a l 7 zaprotestował z kolei 
przeciw nazwaniu jego zachowania się nie- 
praw nem ; opisał sceny z sali komisji budże
towej i starał się usprawiedliwić swą inter
wencję powołaniem się na zdecydowane oświad
czenie prezydenta i na wywołane tem wzburze
nie. Mówca zaznacza i  naciskiem, że do człon
ków izby nie stosował wezwania, by opu- 
śeili salą.

P, E r 1 e r oświadcza, że postępowanie jego 
podczas zajść w sali komisji budżetowej wy
wołane nuło oburzeniem za zachowanie się .b a 
ronów cukrowych.” Mówca nie żałuje słów, 
których wówczas użył. Gdyby był wiedział, że 
także członaowie izby panów brali udział w ze- 
•ranin, byłby ich wyłączył od swegi wezwania.

W nioiki nagiąee.
Wszechniemcy uczynili naglący wniosek 

w sprawie rozporządzeń, odnoszących się do 
podatku cukrowego, a wydauych na mocy §. 14. 
Interpelacja uzyskała dostateczne poparcie.

Z kolei zabrał glos wszechniemiec p. H a- 
n i c h cel em uzasadnienia nagłości powyższegu 
wniosku.

Poseł E 1 d e r s c h (socjal.) poparł na
głość wmosku, którą jednak w glosowaniu od
rzucono.

WniosiKi i interpelacje.
Między interpelacjami, wniesionemi na 

wczorajszem posiedzeniu, znajduje się interpe
lacja p. Bazylego J a w o r s k i e g o  (Rusina) do 
prezydenta ministrów, jako kierownika mini
sterstwa spraw wewnętrznych, w sprawie po
stępowania starosty w Starym Samborze wzglę
dem języka ruskiego; dalej interpelacja p. K u
b i k a  i tow. (lud. poi.) w sprawie wyborów do 
rady gminnej w Poryszu (pow. żyw u ck i).

Odpowiedzi na interpelaoje.
Prez. minsstrów dr. K f i r b e r  odpowie

dział nąstępnie na szereg interpelacyj; mięazy 
■mętni na interpelację p. Ellenbogeaa w spra
wie niejakiego Jaremy Dudyka; p. K r e n a p y  
w sprawie Abrahama Broda, wypadku, jaki 
się zdarzył u niego parobkowi i należnego od
szkodowania rodzinie parobka; na interpelację 
dra D a n i e l a k a  i tow. w sprawie wizy au- 
strjaekie, na paszportach losyjskicb.

Na interpelację p. P e r n e r s t o r f e r a  co 
do rozoorządzenia ministerstwa spraw wewnę
trznych z dnia 19 listopada 1902, tyczącego się 
nadzorowania towarzystw, mających cele aseku

racyjne, która to sprawa narobiła wiele haiasu 
i wywołała liczne zgromadzenia demonstracyjne 
robotników, odpowiedział p. prezydent mini
strów, ża rozporządzenie cwo odnosi się do sto
warzyszeń. które dopiero utworzone zostaną na 
zasadzie wzajemności, a nie dotyczy stowarzy
szeń już istniejących. Gdyby podwładne organa 
fałszywie zrozumiały io rozporządzenie, to rząd 
□ie omieszka błędu sprostować. Tem samem dr. 
Kórber odpowiedział na interpelację nosłów 
Wilhelma i Albina Hannicha, dodając, że re
forma ustawy o stowarzyszeniach ubezpiecze
niowych jest już przygotowana. W każaym ra
zie nie tnoży być mowy o jakiemś ścieśnieniu 
czy to praw warstwy robotniczej, czy to ogtl- 
nych pr»*v obywatelskich co do stowarzyszeń, 
a więc także co do stowarzyszeń zapomogo
wych, opartych na zasadzie z r. 1867.

Na interpelację p. Fressle prezyd. mini
strów powołał się na kilkakrotne swe zape
wnienia, ze rząd usilnie i wszelkimi zostający
mi do rozporządzania środkami stara się za wsze 
o zapobieżenie brakowi pracy i skutkom jego 
ekonomicznym, jak socjalno-politycznym Tak 
w:ęc i w tym roku, wobec ogólnej depresji 
przemysłowej, rząd uczynił wszystko, co było 
w jego mocy i pospieszył z potnecą pracz mo
żliwie oajwięg ize zamówienia. Minister powołał 
się przytem na znane już z dzielników daleko 
idące postanowienia rządu.

Min. oświaty dr. H a r t  e 1 odpowiadał na 
interpelację p. Weiskirchnera cojj do stosunków 
na weterynarji wiedeńskiej, dalej na interpelację 
p. Gessmana co do traktowania katciickicb sto
warzyszeń akademickich przez uniwersytety w 
Cze. u owcach i w Gracu.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Zmiana regulaminu izby.

P. F u c h s (coutrum) uzasadni tł wniosek 
w sprawie zmiaDy regulaminu izby.

Wskazywał, że prawie cała izba jest prze
konaną o konieczności zmiany. Kto dba o po
wagę parlamentu, ten musi się oświadczyć za 
taką zmianą jeg.i regulamiuu, któnby umożli
wiła izbie poselskiej prawidłową pracę. Dzięki 
dotychczasowym praktykom przedłożenia rzą
dowe nie mogły być przekazywane komisjom, 
a 9 posłów było wstanie zająć izbę przez 49 
godzin bez przerwy. Mówca kończy apelem do 
izny, aby przyjęła jego wniosek.

Dr. L u e g e r  wskazywał, że ostatnia ob
strukcja 9 radykałów czeskich jest najlepszym 
argumentem za zaostrzeniem regulaminu, dru
gim zaś argumentem jest dzisiejszy porządek 
dzieuay, zawierający cały szereg pierwszych 
czytań rządowych. Wedle usta ry  przedłożenia 
rządowe muszą być przekazane komisji, więc 
wszelkie rozprawy przy pierwszem ich czytaniu 
w pełnej izbie są właściwie bez sensu. Niepra
wdą jest jakoby stronnictwo mówcy wystąpiło 
z wnioskiem na rozkaz z gory. Wprawdzie na 
pewnej uroczystości dworskiej wystąpiono z po- 
dobnem żądaniem, ale stronnictwo cbrześcjań- 
sko-soejalnc już przedtem wniosek swój uchwa
liło. Zresztą jeżeli góra żąda czegoś pożyteczne
go, to nie ma żadnego nieszczęścia, jeśli to zo
stanie nchwalonem. (Żywe oklaski u chrześcjań- 
sko-socjalnycb — i nowa utarczka słowna po
między dram Luegerem a socjalistą Schuhmei- 
erem).

Wniosek niniejsi y nie ma żadnej ukrytej 
myśli, jedynym jego celem jest: uczynić parla
ment zdolnym do pracy. Stronnictwo chrze- 
ścji ńsko-sc jalne żąda więc wyboru osobnej ko
misji, któraby się zastanowiła nad tym jedy

nym środkiem ratunku dla parlamentaryzmu 
austriackiego. (Oklaski u chrześcjańsko-soejal- 
nych).

Pp. P o m m e r  (mero. lud.) i K r e m p a  
(poi. lud.) zrzekli rię głosu dla u-asadnienia po
dobnych sweieb wniosków.

Nr. P a l f f y  (ieud. słl. czes.) przypomniał, 
że wniosek on uczynił był swój jeszcze na 
pierv szem posiedzeniu bieżącej sesji, a uczynił 
go bez żadnych ubocznych, partyjnyeh celów, 
jedynie dla udowodnienia, że stronnictwo jego 
jest zwolennikiem zdrowego parlamentaryzmu.

P. No sk  e (niem. post.) wskazywał, że wnio
sek jego zamierza zapobiedz ns dożywaniu nie
tykalności poselskiej do atakowania osób stoją^ 
cych poza parlamentem M wca zastrzegł się cc 
do intencji wniosku dra Luegeia.

Dr. P e r n e r s t o r fe r imieniem socjalnych 
demokratów przyznał, że reforma regulaminu 
jest niezbędną, zastrzegł się jednak przeciw 
propozycjom dra Luegera, któreby oznaczały 
zgniecenie mniejszości. Za takim wnioskiem so
cjalni demokraci nigdy nie oddadzą swych 
głosów.

Dr. G r o s s  (niem. post.) również widzi 
w tem konieczność, jest jednak zdania, że wi
na obecnych niemożliwych stosunków spoczywa 
nietylko w samym regulaminie, ale w jego sto
sowaniu i w zamachach prezydjum na powagę 
parlamentu. Od szeregu lat, zdaniem mówcy, 
popiera się konieczności państwowe, korzystna 
dla Słowian, na koszt interesów niemieckich. 
Wnioski o zmianę regulaminu należałoby prze
kazać obszernej komisji z 48 członków tak, 
ażeby nawet najmniejsze klubiki mogły być w 
niej reprezentowane.

P. Z a z \ o r k a  (czeski agr.) oświadczył się 
przeciw zmianie regulaminu.

P. D e r s c h a t t a  (niem. lud.) oświadcza, 
że stronnifctwo jego, wobec nadzwyczajnych sto
sunków. jakie w izbie od pewnego czasu pa
nują, uznaje konieczność zmiany regulaminu 
i gotowe jest przyłączyć się do wyboru komisji. 
Zmiana regulaminu nie powinna jednak naru
szyć równouprawnienia i powinna być daleką 
od myśli, by ewentualnej mniejszości zupełnie 
odebrać wszystkie prawu. Mówca jest zdania, 
że ostrzejsze stosowanie obecnego regulaminu 
zdołałoby zapobiedz wielu nadużyciom.

P. M a 1 f a 11 i oświadcza w Imienin Wło
chów, że gotowi są przyłączyć się do obrad ko
misji, w stanowczy sposób jednak wystąpią 
przeciw wszplkiemn zamiarowi ograniczenia praw 
mniejszości.

P. P a t t a i  (chrześc. soc.) zaznaczy], żc 
wniosek stronnictwa cbrześcjańsko-socjalnego 
zdążał do tego, by kwestja reformy regulaminu 
najpierw wzięta była pod cbrady. Wobec pod
niesionych rozmaitych wątpliwości, stronuictwc 
mówcy gotowe jest wniosek odpowiednio sfor
mułować. Poważne niebezpieczeństw jest w tem, 
że stronnictwa w zasadzie zgadzają się aa re
formę, jednakże poszczególne stronnictwa chcą 
cnoto to zachować możbwość obstrukcji.

Jeśli niektóre stronnictwa pragną prawdzi
wie poprawy stosunków, ale boją się zmory 
.żelaznego pierścienia,” to mówca zwraca uwa
gę, że Niemcy pod względem liczby dorównywają 
przecież w tej izbie słowiańskiej większości, po
nieważ w wszelkich kwestjach narodowościo
wych cbrześcjsńsi: -socjalni posłowie zawsze 
i ią  razem z innemi stronnictwami niemieckiemi, 
co jeft dostateczną rękoimią, ze Niemcy nie pa
dną ofiarą.

P. R o m a ń c z u k  wyraża -d i wiernie, la
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obrady nad refoimą regulaminu rozpoczęto pod 
znakiem nie wypełnienia regulaminu, którego 
14 paragraf postanawia, te przy układaniu po- 
nądku dziennego przedłożenia rządowe mają 
pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi spra
wami. Mówca nie wie, prsociwło kemu zmiaoa 
regulaminu ma być zwróconą. Mówca w zasa
dzie nie jest jej przeciwny, sądź jednak, żf> re
forma ta sama przez się n<e przeprowadzi sa
nacji w parlamencie.

N deży usunąć głębsze przyczyny. A mia
nowicie nakżaioby wydać ustawę wykonawczą 
do artykułu 19-go ustaw zasadniczych, oraz za
rządzić zmianę obecnej ordynacji wyborczej i 
■stanowić tiynunai dla spraw wyborczych. N . 
sprawę zmiany regulaminu zapatroje się mówca 
bardzo pcssymistycznie. Niekiórzy z Polaków 
oświadczali się za oktrojowaiiiem regulaminu, 
gdyby nie motna przepiowadzić reformy w dro
dze parlamentarnej.

Przeciw oktrojowaoiu musi się mówca 
z całą stanowczością oświadczyć, gdyż zmiany 
regulaminu może dokonać tylko sam parlament, 
j';śli wolność słowa i prawa mniejszości nie 
mają być ograniczone. Właśnie stronnictwo 
mówcy ma prawo tego się domagać, gdyt t. zw. 
mniejszość w austrjackim parlamencie nie za
wsze w istocie reprezentuje właściwą mniej
szość narodowościową, jak tego dowodem ru
scy posłowie.

P. Lu p u l (Rumun) zaznacza, że przy re
formie regulaminu należy przestrzegać zasady 
równouprawnienia trszysikich.

P. I ro  (Wszechniemiec) oświadcza, że 
stronnictwo jego będzie glosowało pi teciw wszel
kiej zmianie rcgulamiou, któraby małe stronni
ctwa zdawała na laskę większych. Mówca uwa
ża za konieczny warunek usunięcia trudności 
■stanowienie języka niemieckiego wyłącznym 
języziem obrad w izbie.

Na tern o godzinie 9 wieczór posiedzenie 
przerwano.

Następne posiedzenie w piątek.

inte" t  ew z p. Ebenhochem.
W ie d e ń  5 lutego. (Teł. wł.) Zeił za

mieszcza interTiew z marszałkiem Austrji gór
nej Ebenhochem. który obecnie kandyduje do 
rady państwa i niezawodnie obejmie przewo
dnie stanowisko w klubie katolickim. P. EDea- 
hoch oświadczył się tak przeciw rekonstrukcji 
dawnej prawicy, jak również przeciw zbyt da
leko idącej zmianie regulaminu. Dopóki uie na
stąpi wyrównanie antagonizmów o środowych, 
ani o pierwszem, ani o drugiem nie może być 
mowy. Katolickie stronictwo ludowe przynaj
mniej nie przyłączy się do żadnej większości. 
Zbyt daleko idąca zmiaoa regulaminu mogłaby 
przyczynić się do ■smajoryzowania izby przez 
jednąjlub drugą itroję i rozbiłaby parlament, który 
z tak'wielkim trudem zdołano uczynić zdolnym 
do pracy. Teraz myśleć trzeba tylko o uspo
kojeniu.

Żądania Czechów.
W ie a e ń  & lutego. (Tel. wł.) Dr. Paca*, 

•świadczył imien.em klubu czeskiego, ta Czesi 
obstają przytem, aby kilka uczynionycb przez 
nich wniosków naglących, przysrlo na porządek 
dzienny przed pierwszem czytan.em o konwersji 
renty.

Z komisji przemysłowej.
W ie d e ń  5 lutego. Komisja przemysłowa 

obradowała wczoraj uad projektem ustawy 
przeciw opilstwu i postanowiła § 2 odesłać z po
wrotem do subkomitetu.

Komisja dla ugody.
W ie d e ń  5 lutego. Dnia 12 lutego zbiera 

się komisja wybrana dl* przedłożeń ugodowych 
i autonomicznej taryfy celnej. Na porządku 
dziennym dyskusja przedwstępna co do wste
cznego działania taryfy na poszczególne gałęzie 
przemysłu.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Sprawy naftowe.
W ie d e ń  5 lutego. (Tel. wł.) Dziś od

będzie się tu posiedzenie rady zawiadowczej 
Tow. akcyjnego dla przemysłu naftowego. To
warzystwo to założone jest przez eu^trjacki Za
kład kredytowy. Obecnie gal. karpackie tow.

naftowe nabyła olbrzymie tereny naftowe od 
firmy Syrorzyński i Saka w Borysławiu. Otróż 
oba te towarzystwa do spółki z rafinerją rje- 
cką chcą rozpocząć wspólną akcję. Jest to po
czątek wielkiej „kcji, zainicjowanej przez „me
ry kańską smółkę, dla ujęcia całego ruchu nafto
wego w Galicji w swoje ręce. Amerykanie nie 
mogąc działać sami, opierają się o te trzy wiel
kie tow. akcyjne.

Ankiet* w sprawi® ruchu naftowego 
w Borysławiu.

W ie d e ń  5 lutego. (Tel. wł.) Minister
stwo rolnictwa roześle w tych dniach zaprosze
nia na ekspertyzę co do bezpieczeństwa ruchu 
naftowego w Borysławiu.

Konwersja renty.
W le o o ń  5 lutego. (Tel. wl.). Słychać, że 

konwersja renty nastąpi na 3 75 proc.
Podróż cara do Rzymu.

B e r lin  5 lutego. (Tel. wł.) Local Art$ei- 
ger donosi, iż car i carowa przybędą dnia 11 
marca do Rzymu.

Afara księżnej Ludwiki
G e n e w a  5 lutego. (Tel. wl ). Giron z 

księżną Ludwiką przybył tu wczoraj o godzinie 
7*1 w południe. Na dworcu oczekiwał ich p. 
Leopold Wó fling (były arcyksiążę Leopold Fer- 
dynad). Pomimo inych rozmaitych wersyj, nie 
ulega wątpliwości, że księżna opuściła Francję 
z obawy przed wydaleniem jej przez władze 
francusaie z granic Irrancji.

Obecnie prowadzone są rokowania, aby po
zwolono księżnej widzieć chorego jej syna, ale 
sądzą powszechnie, iż rokowania te na nic się 
nie przydadzą.

Szpiegostwo na m cz Kusji.
LWÓW 4 lutego.

Z powodu, te dwie sale rozpraw na 1 
piątrze zajęte, w ęe dzisiejsza przed jzk i popo
łudniowi, rozprawa o szpiegostwo, odbyła się 
w malutkiej rezerwowej' tzw. III salce pałacu 
sprawiedliwości w parterze. Jeżeli też ścisk w 
salce panuje wielki na przestrzeni barjerą 
oznaczonej dla trybunału, prokuratora osk rior 
pych i ich obrony, to to. co się dzieje na prze
strzeni 6 metrów kwadratowych przeznaczonych 
dla sprawozdawców dziennikarskich, świadków 
i publiczności, urąga już wszelkim opisom.

Z okleu salki, roztacza się widok ua po
dwórze więzienne. Z za silnie zakratowanych 
okien znajdującego się napraeciw ponurego 
gmachu, wyglądają blade twarze wiąźai. Oskar
żeni siedząc na ławie przed trybunałem, rzucają 
od czasu do czasu w tamtą stronę niespokoj- 
nem zwrokiem.

Rozprawę popołudniową zajęło odczytywa
nie niezmiernie długich zeznań szwagra wzgl. 
zrabia redyków feldwelba Pawiu ks, protokołu 
rewizji dopełnionej na ruchomościach osk. Bo
browskiego i mnóstwa innych protokół, spra
wozdań, listów i dokumentów, różnych sądów 
cywilnych, karnych i wojskowych.

Z kolei, ua posiedzeniu Łajnem, odczytał 
przewodniczący urzeczenia komendy 11 korpusu 
co do wagi i wartości dostarczonych Rosji przez 
Teofila Fedyka szczegółów, odnoszących się do 
budowli mających znaczenie w czasie wojny i 
co do papierów znalezionych u praktykanta tarno
polskiej' torhowli Teofila Janowicza. Następcie, 
na rozprawie znowu jawnej, odczytano świade
ctwa oskarżonych, z których okazuje się, że 
z ich grena tylko osk. Jan Fedyk karany był 
kilkakrotnie za różne drobne przekroczenia a raz 
jeden przed dwudziesto Liku laty, za gwałt pu
bliczny. Inni oskarżeni, nie byli dotychczas są
downie karani jeszcze.

Obrońcy dr. H o r o w i t z  i dr. Ł y s i a k  
stawiają następnie wniosek o odroczenie roz
prawy i o wezwanie całego szeregu nowych 
świadków na różne okolic<.neści, trybunał je- 
doak, w myśl wywodów prokuratora, wnioski 
te v' całości odrzuca.

Dla wyjaśnienia pewnych szezrgółów skła
dał jeszcze dodatkowe orzeczenia i zeznania ka
pitan generalnego sztabu Nowotny.

F . W i e r z b i c k i .  Pan kapitan prowadził 
całe śledztwo wojskowe w tej sprawie, a wobec 
tego. te początek temu śledztwu dały zeznania 
Thena, f i r  nie przypuszcza pan kapitan możli
wości, te Tben, oddając się jako dezerter do
browolnie w ręce władz austrjarkich, a pragnąc

•kupić ezemś swą dezercję skomponował łub 
znacznie przesadził to co mu Fedyk w więiu- 
niu miał opowiadać. Gzy nie sądzi pau, że The* 
kłamał ?

Kap. Na wo f t n y .  Nie. Mam przekonam® 
że Tben mówił prawdę, a utwierdziły mię w 
tem jeszcze zeznania świadków przesłuchanych 
przy lej rozprawie, które zgadzają się z opo
wiadaniem Thena.

Na pytanie radcy Wierzbickiego, ezy sądsi, 
że człowiek, który ukończył cztery klasy nor- 
nudne byłby w stanie zdejmować przydatne dli 
sztabu rysunki i szzice z mostów i fortyucaeyj, 
oświadcza kapitan, że to jest możliwe, gdyż p« 
pierwsze, sztab resyjski przed wysłaniem szpiega 
dobrze go wprzód poucza co i jak m r robie, a 
po drugie daje szpiegom ściśle określone porę
czenia, takie mianowicie, jakie stopniowi iek | 
inteligencji odpowiadają.

Na tem, postępowanie dowodowe został* 
zamknięte.

Zwykłym trybem rozpraw karnych, prze
mawiał następnie prokurator i obcońcy. Proku
rator popierał oskarżenie w całej jego rozcią
głości i zażądał ukarania oskarżonych Jana Fe
dyka i obu Ja no więzów za szpiegostwo i uła
twianie ucieczki dezerterowi, Bobrowskiego zaś 
za ien drugi tyłku występek.

Z kolei przemawiali obrońca głównego o- 
skarżonego Fedyża dr. H o r o w i t z ,  Berowskie- 
go dr. D w e r n i c k i ,  starszego Janów.cza dr. 
Ł y s i » k  i młodszego dc. L e w i c k i .

Obrońcy podnieśli, że cale oskarżenie opie
ra się wyłącznie tylko na własnych poufnych 
zeznaniach oskarżonych i sąsiedzkich małomia
steczkowych plotkach, które z muchy robią wo ■ 
łu. A wedle prawa, nie wolno nikogo skazać 
nez dowodów, choćby się sam oscurżony d® 
zbrodni przyznał.

Gdyby n. p. Fedyk — mówił obrońca je
go dr. Horowitz — zgłosił się dosądn i oświad
czył, że zamordował człowieka, gdyby nawet 
pokazywał w sądzie ślady krwi zamordowanego 
aa swem ubraniu, sąd tek długo nie mógłby 
Fedyza zasądzić, dopóki uie znalazłby tru
pa, albo człowieka, który widział go merda
jącego.

Tak jest i w tym wypadku. Oskarżenia 
brakuje głowy, brak tu istoty czynu.

W podobny sposób przemawiali i inm 
obrońcy.

Narada trybunału nad wy okiem, trwała 
przeszło dwie godziny. O goaz. wpół do lite j  
dopiero wszedł trybunał do sali i ogłosi!

w y r o i ,  
mocą Hóiego Jan F e d y k  został uznany win
nym zbiodoi (.krywana zbiega wojskowego 
z § 220 u. Ł. popełnionej przez to, że w r. 1891 
ukrywał w swym domu zbiegłego z wojski 
swojego syna Teofila, za co skazuje go sąd nt 
podstawie §. 221 i 55 u. k. ua t r z y  m i e s i ą -  
c e zwykłego więzienia i ponoszenie Kosztów po
stępowanie karnego.

Innych oskarżicyib, tj. Witolda B o b r o w 
s k i e g o  i obu Janowiczćw uwolnił sąd od 
wszelkiej winy i kary.

L W Ó W  5 lutego. 
(Kubauy w sądzie).

Wczoraj rozpoczęła się przed trybunałem zwy
kłym pod przewodnictwem radcy P r o m i ń s k i e -  
go ,  ciekawa rozprawa o przyjmowanie kubandw od 
stron, przeciw Józefowi L i f s c h  it  z o  w i, oficjałowi 
III oddziału sądu powiatowego I sekcji we Lwo
wie i oskeżonym o złożenie fałszywych zesna* 
w tej sprawie Efroimowi K a t z o w i i Majerowi 
K l a p p e r o w i .  Szczegółowe sprawozdanie z roz
prawy, z powodu braku miejsca, odkładamy do po
południowego numeru.

K H DNI K i .
D jirj^s*  lV'owskl
C z w a r t e k  5 lutego.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 

c k i e :  W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 6) od godziny 6 7 wieczorem, architekt
T. Oomiński: -aArchitektura starożytnej Grecji* 
(z obrazami świetlnymi). —  W zakładzie fizycznym 
uniwersytetu (ul. Długosza 8 ) od godziny 7 l/» 8 ’/ł
wieczorem, pref. dr. K J. Nitmao: .Geografja
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ziem polskich, eięść II. Litwa i Wołyń* (z ok/a- 
zatai świetlnymi).

Teatr miejski: .Mit tesaaie*, sztuka. Początek 
a yodzinie 7 wieerorem

Filharmonja lwowska: Koncert filkarmoniezny. 
Piaaą i' o godzinie 7%  .rieezorem.

Posiedzenie rady m iejsiiej o godzinie C wie.

S K Ł A D A JM Y  N A  C IE SZ Y N  I

X&l(UUl*rK Czwartek (6 ;:  Agaty panny m -  
DoLrochna (23):  Klymenta m. Wiehńd slnńca
0 gadzin.* 7 minut 31 saahóć a godzinie 4 
miaut 5>.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
-+- 2*R.  Śnieg z deszczem.

Wiadomości osobiste. Stan zdrowia ks 
metropolity S z e p t y c k i  e g o ,  coraz pomyślniejszy 
du.^czka ustąpiła niemal zupełnie, ehoroba nerek 
takie ustępuje, a stan ogólny — według orzeczenia 
dra Ozarkiewicza — zadowalający. Jeźli nie zajdzie 
jakaś niespodziewana komplikacja, moina się spo
dziewać pewnego wyleczenia.

Wydany wczoraj biuletyn opiewa: .Polepszenie 
pomyślnie postępuje Pacjent coraz więcej przyjmu
je pokarmów, akcja serca polepsza się stale. Tem
peratura wciął jeszcze waha się ponad 37 stopni. 
D r Wic»kawski.

—  Do Lwowa przybył w sprawach urzędowych 
p. Fijderyk W a z l ,  radca dworu w ministerstwie 
rolnictwa.

Egzamin z r&chunkowości państwowej
złożyli przed komisją egzaminacyjną w' namiestni- 
stwie p p .: Kazimiera Laudreitarówna, Marja Fialó- 
wjts i Stanisław Le Boulon.

.Suska Besida ■ i tea tr ruski, w  tych 
dniach odbyło się we Lwowie walne zgromadzenie 
stowarzyszenia .Ruska Besida*. Ze iprawozdaaia 
dowiadujemy się, że Towarzystwo liczy 158 człon
ków, a majątek 3884 koron, które ulokowane 
w rozmaitych finansowych przedsiębiorstwach ruskich. 
Pozostający pod zarządem .Besioy* teatr ruski otrzy
mał w ubiegłym roku od Sfjotu 14 5 0 0  koron sta
łej, a 20 0 0  koron jednorazowej subwencji. Pomimo 
to. administracja teatru myiazuji- 20 koron niedo
boru Fundusz emerytalny artystów teatru wynosi
zaledwie 6594  koron, z czego należy wnosić, że 
.Besida* z subwencji sejmowej me oddaje na cel 
powyższy żadnej kwety, albo też bardzo nieznaczną. 
Prezesem Towarzystwa wybrano ponownie dra Wl. 
Szuchewieza.

Rewolwerem o k o b ie ię  Dwaj ślusarze war 
ststów kolei państwowych, Kar.,1 Nowosielski i Marjan 
łelechow sk’, obaj młodzi, przystojni chłopcy, zako
chali się w jednej i tej samej panience i co stąd 
idzie, śmiertelaą zapałali ku sobie nienawiścią. 
Przedwczoraj zgłosił się do policji Żelechowski ze 
skargą, że tegoż dnia rano, w chwili, gdy wycho
dził z domu, napadł go Nowosielski i dał doń dwa 
strzały z rewolweru, tak, że jedna kula przebiła mu 
aiapkę. Wysłano bezzwłocznie ajentów, w celu od
szukania niedoszłego mordercy, bez skutku jednak, 
Nowosielski znikł jak kamfora.

Wczoraj wieczorem dopiero zgłosił się na in
spekcję policyjną Nowosielski i przedstawił całe zsj- 
śeie z Żelechowskim, w sposób zupełaie inny niż 
ten ostatni, a mianowicie jak następuje:

Dnia 2 lutego wyszedł wieczorem z wizyty 
ad pp. Opalińskich, zamieszkałych przy ulicy Szepty
ckich 1. 45 i szedł do domu. * Na ulicy czekał już 
aa niego Żelechowski i zaczął znieważać go słownie, 
a następnie go obił. Po tern zajściu poszedł Nowo
sielski do domu i tego dnia nie opuszczał już m ie
szkania. Dopiero dnia 3 lutego, o godzinie wpół do 
7 rano, chcąc się dowiedzieć dlaczego go bil Żele
chowski, poszedł pod mieszkanie jego przy ulicy 
Sadownickiej i gdy Żelechowski wychodził, zapytał 
go, dlaczego go bił wczoraj. Żelechowski, nie zwa 
żając na to. ź: rozmawiający z nim Nowosielski 
trzyma w ręce rewolwer, rzucił się na niego i po
czął go bić po głowie. W czasie szamotania rewol
wer wypalił, a wtedy uciekł Żelechowski do swego 
domu z powrotem, wnet wrócił jednak, uzbrojony 
również w rewolwer i strzelił za odchodzącym No
wosielskim, który tymczasem uddalil się był już na 
30 do 50  kroków. Strzał chybił

Tak przestawia zajście Nowosielski, który ukry
wał się przez dzień cały w lasku na Pohulance
1 dopiero wczoraj wieczorem oddał się sam dobro
wolnie w ręce policji. Oddano go do aresztu.

Znaczne sprzeniewierzenie Inkasent n e-  
źoika p. Antoniego Mokrzyckiego, Henryk recte Hersz 
Perdes, który cieszył się bezwzglęlnetn zaufaniem

swojego pryacypała sprzeniewierzył na szkodę tegoż 
około 10 .000  koron, zainkasowanych u drobniej
szych handlarzy mięsa, a odbiorców p. Mokrzyckie
go i uaictl ze Lwowa.

Czyniąc dalsze dochodzenia w tej sprawie, za- 
kwesijoaowal wczoraj agent policji Lieblich w mie
szkaniu defraudanta 33 kwity z pudpiaem i pieczę- 
alą Aatoniego Mokrzyckiego, których Pordes zreali
zować nie miał już czasu. Kartki ta opiewają na 
okofo 4 0 0 0  koron Między kwitami, znalazła się 
karteczka inna zawierająca następujące ołówkiem na
pisane słow a: .T e  kartki nie są kasjerowane. Idę 
umierać Henryk. 3 |2  1903*. Kwity, oddano ura 
dowanemu p. Mokrzyckiemu, któiy cieszy się, ża 
Pordes bodaj to mu zostawił. Szkoda ogólna p. M. 
wynosi więe teraz około 6000  korou

Syn potwór. Anna Gregor, przekupka oskar
żyła wczoraj w policji 19-letniego syna swojego 
Stanisława o to, że razem ze swą kochanką napadł 
na nią i razem ze swą kochanką Dił ją, kieoy zaś 
upadla na ziemię, kopał ją nogami. Wysłani żołnie
rze policyjni, sprowadzili wyrodka na inspekcję, a 
stąd po spisaniu z nim protokołu, odstawiono go do 
więzienia.

Zmartwienia hakaty  stów poznańskich.
Niemcy poznańscy biadają, że starszym cecbu ślu
sarskiego, obrać.j został Polak B i s k u p s k i  w miej
scu dotychczasowego starszego, Niemca Jandera. 
Cech liczy 61 członków, przeważnie Polaków. Ka
sjerem również wybrano Polaka. Także i w innych 
cechach, gdzie Polacy mają większość i gdzie do
tychczas Niemcy byli na czele, chcą Polacy swoich 
kandydatów przeprowadzić.

Jestcze jedna defraudacja. Z Torunia 
umknął bankier Hermenegilda Cocchi, adefraudowa *szy 
150.003  litów . Przed ucieczką nalepił oszust kartkę 
na drzwiach z zawiadomieniem, że zamyka lokal 
z powodu choroby.

Rozbicie kasy. W Temeszwane rozbili zło
dzieje rumuńską kasę oszczędności .Gorona*, w któ
rej między ianemi zaajdował się depozyt riimuń 
akiego atow. pogrzebowego Sprawców szukają.

W  Petersburga zmarł w wieku lat 35  ksiądz 
Tukisz, proboszcz kościoła Iw. Katarzyny, jedyny 
kaznodzieja łotewski.

(JciecsKa notarjnsza. Ze SztutBardu zbiegł 
nolarjusz Mayer, przywódzca partji niemieckiej i kan
dydat do sejmu, zabrawszy z sobą 150 .000  marek. 
Przypuszczają, że dopuścił się na swej pupilce zbro
dni przeciwko moralności i z obawy przed karą 
.wyjechał*.

Ł&dni konsnlowie. W Stanach Zjednoczo
nych Ameryki, uie bardzo się liczą z tern, kogo 
mianują konsulami. Najgorzej rzecz ta przedstawia 
się w Meksyku, w małych miastach. 1 tak zdarzyło 
się tam, że jeden z konsulów zastawił flagę amery
kańską za 25 centymów, aby sobie kupić wódki. 
Inny musiał uciec ze swej posady, bo go kryminal
nie ścigano. Jeszcze inny był uwikłany w proces o 
kradzież węgli z kolei , a jeden nakoaiac zmarł 
w szpitalu na dalitjum pijackie.

Niesicięśliwe miasto Z Aadiźanu donoszą 
że liczba tych, którzy zginęli podczas trzęsienia zie
mi w dniu 16 grudnia r. z., dochodzi do 10.000. 
Urzędo»nie wiadomo o 50 0 0  ofiarach. Ludność 
miejscowa niechętnie mówi o liczbie ofiar, utrzymu
jąc, że straty są miljcnowe, a niewiadomo, czy da
dzą wynagrodzenie ? Wszyscy starają się wpłynąć na 
tubylców, aby łatwiej znosili nieszczęście, że domysły 
ich są bezpodstawne.

Podziemne uderzenia w Audiżanie bywają nie
kiedy dość ailne i dają się zauważyć prawie codzien
nie, zwlaszczr dato się uczuć wstrząśnieme w nocy 
z 19 na 20 stycznia b. r. w Uzgegu, około 90  
wiorst od^gljin od Andiżanu. Potworzyły się rysy 
w domach. Mieszkańcy porzucili sakle i osiedli 
w szałasach.

W ostatnich dniach spadły tam śniegi i nastały 
mrozy, które czynią okropnem położenie mieszkańców. 
Dzieci marzną z zimna i umierają setkami.

Depntacja czeska a  m inistra h a n d lu .  
W i e d e ń .  (Tel. wł.) P. Pacak był wczoraj u m i
nistra handlu ns czele deputacji a Kralowego Hradcu, 
która prosiła ponownie ministra, o przeniesienie 
z kredytu ua budowę dróg wodnych, kwoty 
16 40U.UOO na regulację Łaby. Mioister w  odpo 
wiedzi zaznaczył iż uznaje tę konieczność i kwotę 
żądaną przeniesie. D< dał, że najbardziej intereso
wany w ej sprawie burmistrz m Wiednia, dr. Lue- 
ger, dal się przekonać i godzi się już na przenie
sienie kredytu. Widocznie zmiana w zapatrywaniu 
rra Loegera, nastąpiła wskutek oświadczenia mini
stra w komisji, że jeżeli kwota na budowę kanału

wyczerpaną zostanie, te rtąd domagać się będzie ne- 
wego kredytu.

Choroba króla Edwarda. B e r l i n .  (Teł
wł.). Do Local Aneeigt, a  donoszą z Londynu, i i  
krąży tam pogLAa , ża stan króla Edwarda jest 
groźny. Choroba króla nir była niespodzianką, leec 
lekarze taili wszystko, jak zn pierwszym razem pnę 
chorobie króla.

L o n d y n .  (Teł.). Nadworny biuletyn atwiernza 
polepszenie się stanu zdrowia królewskiego.

G roźn e pożary. Ber l i n .  (Tel. wł.). W śród
mieściu zgorzał pięciopiętrowy budynek, użyty w ca
łości na fabrykę. Jeden z robotników spalił się na 
węgiel sześciu tak się poparzyło, iż leży bez na- 
dzieji życia, 12 jest lekko ranionych.

B u d a p e s z t .  (T e l). Pałac nowojorskiego sto
warzyszenia ubezpieczeń, stoi w płomieniach. Cały 
dach in l zniszczony, s poler przedostał się jut de 
pomieszkań 4 piętra. Okolicznym domom z it raia 
poważne nicDezpiaczeństwo. Gala strat ogniowa pra
cuje nad zlokalizowaniem ognia.

B u d a p e s z t .  (T e l). Pożar w piłacu nowo
jorskim powiodło się z trudem zlokalizować. Spienąi 
doszczętnie tylko dach. Szkoda znaczna. Z ludzi nikt 
nie zg nął.

Napad szaleństwa. B e r l i n .  (Tel.) Se- 
cjaloo demokratyczny poseł Agster dostał wczoraj 
w gmachu parlamentu napadu szaleństwa i strzelił 
do siebie z rewolweru. Naturalnie jednak nie zrobił 
sobie nic złego, gdyż .przedtem powykręcał kule 
z nabojów. Agstera odstawiono na klinikę psychja- 
tryezną.

Dział ekonomiczny.
— Z kolei. Dostawa i ustawienie zapór, 

ezyli barjer kolejowych na częśeiowej linji Lwów 
Sambor kolei państwowej Lwów Sambor galicyjska- 
węgierska granica krajowa. Doitawa i ustawienie 
zapór, czyli baijer kolejowych na częściowej prze
strzeni Lwów Sambor państwowej linji kolejowej 
Lwów Sambor galicyjsko węgierska graniea krajowa, 
zoatała oddaną przez dyrekcję budowy kolei w W ie
dniu na podsawie wyniku przeprowadzonej dnia 39  
grudnia 1902 rozprawy ofertowej, firmie .Stefan 
ton Góte A Sóhne* w Wiedniu.

4 lutego, i&is&tin >tOo- 
v  w a). (Kursa w  koronach i po 50 kilogramów). 
Pezasain* «« wiosnę wł 7 54 da 7 '55 , na
maj-czerwiec od ’— do — *—  żyto na wiosnę 
od 6 80  do 6 81, na maj czerwiee od — •—  de 
— • — kukurydza aa maj czerwiee od -—•— de 

— ; nanaą na wiosnę wł 6 29 do 6*30;
rzapak na styczeń-luty od — •—  do — • — , aa sier- 
pieó-wrzesień od fe  - -  olej rzepakowy
na styczeń-kwiecień wł — *— óo — •— . Usposo
bienie silne. Pochmurno.

S u d m p e m z t 4 lutego (Giali i 
'boirwii). (K um  w kot?ua«h i po 50  fciloęr.). Psze

nica ns kwiecień od 7 47 d i 7 48 tyto na
kwiecień od 6 53  ia  6*54: owias e» kwiecień 
od 6 06  do 6 0 7  • kukurydza as maj od 5 92 
do 5 9 3 ;  rzepak na sierpiań od 1 1 7 0  do 
11 80 Oferty na pszenicę mierne. CJhęt kupna
słaba U«»r"»oW»nta ozięble. Pogoda piękna.

— Sprawozdania z targu zbożowego 
na Kleparzu.

K r a k ó w  3 lutego. Pfscono: pszenicę białą 
od 8*— dc 8*40 kor., czerw, od 7*90 do 8*35 kor., 
żółtą od 7*90 do 8 35 koron, żyto od 7*15 do 7 69 
koron, jęczmień browar, od 6*75 do 7*25 koron, 
na kaszę od 6*10 do 6*30 koron, owies 6*2 S do 
6*70 koron, rzepak od — *—  do — *— koron, 
konicz. czerwony — * — d o — *— koron, biały — *— , 
do — *— koron, kukurydza — •— korou. Wszystko 
za 50  kilogramów.

WI(9Ci6!?S 4 lutego. Zamknięci* t- 
o godz. 2 m. 30. Akcja austi. Zakładu krręj*. 
698*75, Akcje węg. Zakl. kred. 746 50, Azsja 
Anglobanku 277*50 Akcji Unionbanku 548  — , 
Akcje Laenderbanku 409*75, Akcje Banktrajsn 
476 50  Akcje Bodemaredit 955*— , Akcjt; e .i. 
Banku hipotecznego — * — , Akcje kolei pańi-.>. 
695*— , Akcje kolei pohida. 5 8*— , Akcji tram w. 
lit. a) — , iit. b) Akeje kolei E lb e ii l
455  — , Akcje zoie* Północnej 5580 , Akcje koleji 
Gzerniowieckiej 586  — Akcje Alpiay 398 50
Akcje ftim* Muranji 494*— , Akcje pragskicgo Ac, 
warzystwa żelaznego 1660  — , Akcje fabryki broa- 
3 4 4 — , Akcje tureckie tytoniowa 358 — Ob 
węg. indemn. 99*65 Renta majowa ICO 80, Au*>r. 
renta koron 101 60, Węgierska renta kores 99*69. 
56 1. listy Tow. kred, ziemik. 98 50, 4 p jtt.



•i DZIENNIK POLSKI z dnia 5 lutego 19C3 r

lwty B u k u  kraj. 100* — , 4  i pól proc. Ibiy Besku 
kraj. 103’— , 4  proc. listy B u k u  h ipot 99* —
4  i poi proc. listy B u k u  hipot. i01*90, 6 pro^ 
listy B u k u  hipot. 111’— , 4. proc. Gnu oblig propir. 
100*10, 4  prec. Gal. poi. kraj. x 1893 r 10U 10 
4  proc. potyczka m. Lwowa 97*— , Liosy tu.ack:p 
1J3* Marki 1 1 7 1 2 ,  Rubla 252  75

W M ó i i  4  lutego Eftrw gieM ;:
. i« ' 'WbKlcJ.

Losy a) protestowa1 Austr. saki. kr. s obli ;>. 
x r. 3bo0 3  proc. 2 .8  75  | Austr. saki. kr. z. ob- 
pr. z t  1889 3 pros. 265*—; Tow. kagl. aa Da. 
nąju 100 z!, m k. 4  p»wc. — *-■ ; Uragulew. Ds- 
aaju x 1.701 100 xl. 5 proc, a83*-— ; Węg. B z s t■< 
kip. po 100 xl. 4  proc. 257*75 ■ Fozyczka rorbski 
ptem. po 100 Ir. 3 proc. 88*— ; Turecki* ofc. 
prem, kolej, po 4 0 0  fr. 1 2 3 — . b) boiproeutows 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zl. 19*50, Zakl kred?? 
d a  h. i o. po 1 0 0  zl. 445  — i Clajy 4 0 z l .  sn. i. 
183*— ; Potyczko m. lasbruku 90  zl. 86* — ; Lar; 
as. Krakowa 20 z!., 75*— I Potyczks 121. Lubiani 
41  zl. 73*— 5 O fu  4 0  zl. 18u*— ; Palffly 4 0  *i. 
1ja. k. 179 5 0 ;  Ozu w. u ży ła  austrj. tow. !f* al 
śa’ 6 0 :  Czerw, knyła  węg. *ow. 5 zl. 28 2 5 ;  Ł-OjZy 
And. ars. Rudolfa 10 zl. 7 4 ’— ; Salma 4 0 . zl. m 
a . 2 3 5 ’— ; Potyczka raleburska 20 z?. 7 6 ’— ;
Potyczka St. Genoiz 4 0  zl. ra. k. — *— ; Lo> 
komunalna m. Wiednia z 1874 roku 437* — .

• ;V ! B ł l e ń  4  lutego. (Gieićki tom> 
tmoa). Cukier surowy od k. 21 4 5  do — *— . Ten
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 27*—  dt 
29 * — . Tendencja niezmieniona. Spirytus od korć. 
38 60 do — *— . Tendencja zadowalająca

— B @ r llR  4  lutego. Przy samknc^.i? 
wczorajszą' giełdy: Kredyt) 220*50, StaatsittliB)
149*25, Diseonto C cm ndit 197*75, BePiński* Tow 
v'x»di. 1 6 3 4 0 ,  Laura 217*75, Boohunrery 184 75, 
Ssisj jtnlud. v'sehodaio-pruska — *— , Ruble za gc 
tVffką 216*25, Kolej warszaw, wied. 184 5U, Kole 
warzą Śródziemnego 92*50, Kolej Meridionaiut
139*25, Losy tureckis 134*— , Renta wioska — ' — 
rtarpener" kopalnie węgla 173 25, Kolej Mariea 
turą Mtawka — *— , Konsol Jation 338  50, L**m 
burdy 15*90, Kolej Henry 106*50, Niemiecki tani 
narodowy 122*— , uraadt Profered 135*60; Ak#j» 
żeglugi hamburskiąj 102*70; Warszawa krótki
(Kurz Warsehau) — *— .

— B er lin  4 lutego. Austrj. bwtkn-L
85*40, spirytus *— .

— F r a n k fu r t  4 lutego. Austr. rrert 
230  5 0 ;  Kolej państw. — *— j Laurt 217  30  
Dfkaonto 197 7 5 :  Alpiay — *— .

Moina Tanu
w  ż y c i u  o o d a i c u n n u t .

i f n )  Czy w owej nocy, spędzonej w n a 
miocie PrinziTalla, Monna poświęciła I .nor swój 
i meta swego dla uratowania Pizy, czy tet wódz 
oblegającej „rmji nie nadutyl swego stanowiska 
wobec niej? W chwili gdy pytanie to w dra
macie Maeterlinckf nabiera głównego znaczenia, 
widzowie wiedzą, te szlacbetny Prinziraile usza
nował □kochaną kobietę, lecz okoliczności w dra
macie =>ą tego todzaju, te nikt w Pizie nie 
chce, ani nie mote wierzyć w zaparcie się Prin- 
zi raiła Geujusz poety wynalazł ten konflikt. 
Czy w istocie wynalazł? Nie, tylko zutytkował, 
gdyt iotnieje on w rzoczywisteir tyciu o wiele 
częściej nitby się wydawać mogło.

W Ronen niedawno odbyi oię proces prze
ciw malarzowi Syndou, oskarżonemu o zamor
dowanie bankiera Darida. W procesie tym wy
łonił się równiet problemat Monny-Yanny, cho- 
ciat w okolicznościach zupełnie odmiennych, 
a sąd narodu, reprezentowany tu przez przy
sięgłych, wy; .dl zupełnie w tym duchu, jak 
sąd Pizaóctyków w utworze Maeterlincka. Ban
kier Dawid znieważył malarza Syndou’a, podej- 
rzywając go o nieodpowiednie rachowanie się 
wobec jego córki, której udzielał lekcje malar
stwa. Syndou, mszcząc się za zniewagę, zabił 
go. Tak przynajmniej twierdził przed trybuna
łem i tego faktu trzynasta się obrona, a nawet 
wszyscy prawni funkcjonariuszu w tym pro
cesie.

Istniały wprawdzie silne poszlaki, te Syn
dou był kochankiem pani Darid i mordeistwo 
popełnił z nienawiści do rywala, jednak, z uwa
gi na brak dowodów, trybunał umyślnie pomi
ął tę kwaitję, by nie kompromitować oficjalnie

— r a i  y i  4  lutego 3 % renta 100 0 5
"n k »  3 0  0 5 .

__________B. X, H U t, O G J A

t
Cyryl Ponpowski

kucharz
po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. S a 
kramentami, zm arł d. 4 lutego br. przeżywszy lat 78 

W  głębokim smutku pogrążona żona, dzieci i 
wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych 
i pobożnych ohrześcjan na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie w piątek dnia 6-go lutego b. r. o go
dzinie 3 po południu z domn żałoby nlica Sipitalna 
1. 34 na cmentarz Janowski.

Lwów dnia 4 lntego 1903.
, Concordia* A. Kurkowski. 
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Teresa Dworkowska
wdowa po uauczycielu ludowym 

przeżywszy lat 80, zmarła po długich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami duia 4go 

lutego b. r.
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 6go lutego 

1903 r. o godzinie 3 po południu z domu żałoby 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 13 na cmentarz Łycza
kowski do grobowca familijnego, na który w smutku 
pogrążone dzieci i rodzina krewnych, pnyjaeiół i 
znajomych zapraszają.

Lwów dnia 4 lutego 1903
.Concordia* A. Knrkowski.

f  

A n d rze j Pacliolec,
rzeźnik masarz 

członek stow. Kasy choiych rzeźników, masarzy itd. 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł po długiej a 
c ężkiej chorobie, dnia i  lutego br. w 31 roku życia.

W smntku pogrążona wdowa z córką i rodziną 
zapraszają krewnych, przyjaciół, znajor tych i kole 
gów na oorzęd pogrzebowy, któn ' się odbędzie 
w piątek dnia 6 lntego b. r. o godzinie 3 popołudnin 
z domu żałoby przy ul św. Michała 1 8 (Zamar- 
styoaw) na cmentarz miejscowy.

.Concordia* A. Kurkowski.

hcaoru kobiety. W tem jeden ?. przysięgłych 
prostacki Normandczyk, rozdarł tę zaslnaę deli
katności osłaniającej honor pac Darid i ze zu
pełnym spokojem postawił nagle pytanie: — 
Chciałbym wiedzieć kiedy i jak oskarżony zo- 
jtal kochankiem pani Darid? — To naiwno- 
brutalne pytaDie rozstrzyglo o wyroku przysię
głych. Nie mogli już, wobec istniejących pozo
rów uwierzyć w niewinność p. Darid, mimo 
wszelkich z jej strony protestów i zasądził Syn- 
doua, nie za cayn popędliwy doznaną zniewagą 
wywołany, lecz za z góry obmyślaną wielce ka
rygodną zbrodnię.

Wyrcki takie są w życiu to warzyskiem na
der częste, zwłaszcza gdy nie idzie o zbrodnię 
lnb morderstwo. I jest to łatwo zrozumiałe. 
Widzimy, że w życiu tyle winy istotnej ukrywa 
się w pozory niewinności, iż trudno już uwie
rzyć w niewinność tam, gdzie zewnętrzne po
zory przemawiają za winą. Oto inny przykład 
z życia:

Pewna młoda para urządziła sobie życie 
□a wielkiej stopie, opierając się na znacznych 
docfeodacb męża. Nagle jednak stosunki zmie
niły się, dochody uszczupliły się znacznie i da
wny tryb życis stal się ciężarem. Zdarzyło się 
jednak, że uczciwy i szlachetny przyjaciel męża 
zaofiarował swą pomoc, odnajął część obszer
nego mieszkania i użyczył swego kapitału. N*kt 
z interesowanych nie miał przytem ubocznych 
myśli, lecz młoda kobieta jest piękną, przyja
ciel młody, towarzystwo nie wątpi o tem, że 
między niemi istaiaje karygodny stosunek. — 
Monna Vannal

Pewien młody adwokat napisał sztukę, w 
której występuje młoda, z zalotności swej znaua 
aktorka. Autor bywał na probacb, oztuka miała 
powodzeuie eutor nie szczędził jej należnej 
grzeczności, lecz miłość żony ustrzegła go od 
niebezpiecznych sideł aktorki. Z d fz jlo  się je

Drobne Ogłoszenia
?* 3 halerz* n  r liz  . ffajUuóLji.e ogłoszenie 38 lwi

h a frw w iM  nauczycielka najnowszą mutoóą *•- 
4 zL nt esię&nie. W iadomość: ulica Karkowa 4, part*- 
na lewo.

n  p u m y  muzyk, zarazem stroiciel i nauczyciel gry n_ 
ll  u lllll]  fortepianie, kióry grywa także na wieczorkach 
karnawałowych, poleca się wzg.ędom szanewuej pnbK- 
cznośji. Blizsza wiaaomość pod literami B D. ulica Do 
mini kańska 9, II. piątro, drzwi 9 na lewo. 94

FfiPłiinU w ^ ‘nowszym fasonie, nowe i używane poleca 
rautUlIJ fabryka powozów Lickendorfa, ul. Żulińskieg* 
4. Firma otrzymała zaszczytne odznaczenie na ostatniej 
wystawie politechnicznej w dziale wynalazków. Cenniki 
gratis. 89

radowiecka, pólkiwi arabskiej, piąty ro i, de 
sprzedania. Lwów, ul 99 Listopada 1. 50. 98

P a n n o  inteligentna, szatynka, nauczycielka, z b raki 
19111111 znajomości, pragnie poznać mężczyznę na stauo- 
v.isku Lwów, poste rest .D am a pikowa*. fct

liho7ninH7Hllis ż7ciowe we wszelkich wypadkach ze IHInApiubLSIllS skutkiem przeprowadza Fach pocztowy 
55, Lwów. Cl

W ypaiyczńlnla k siąż tk
Nowości wszystkie obficie Katalogi. 51

D -a fijn  f p n j a M ,  św. Franciszka, ul. Kleparowsk- 
D raitln I Srbfur&O I, 35. zajmują szczególnie w porze 
zimowej, ubogich pracą przy wyrabianiu mebli giętyck 
z surowegc m atir j-ln  (opiłowywanie, politurowanie, wy
platacie i składanie). Meble te są starannie i trwale zre- 
b one, sprzedają się po przystępnych cenach. Wózek 
transportowy, aibo nbogie dzieci z przytulisk zaBiemją 
na żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo now* 
zakupione.

SławniBzek itc;ch wjrsziw £££ ys:
cińskich przyjłów i seutencyj w polskiej mowie używa
nych, wraz z ich dokladnem objaśnieniem. Do nabycia 
we wszistkich księgarniach w oprawie za cenę 75 ct. 
Za nadesłaniem przekazem 90 ct. wysyła franco Księga 
ma STANISŁAWA KÓHLERA Lwów, ul. Batorego 28. 67

N i  nn> 7Ili 1 znakomity SMALiiC bezwonny. oraz MAP 
l i f t  p^w A llll MOLADĘ moielową, malinową i melau,* 
poleca najtaniej handel korzenny Leanarda Soleckiego, 
Lwów, Batorego 2. 3i

Wydawca i odpowiedzialny za redakcję : Adam Krajewski 

Papier z fabryki czerlańskiej.

Z drukarń' M. Schmitta i Sp pod zar*. St. Piotrowskiagc.

dnak wkrótce, te adwettat z przyczyn, od spr« 
wy tej zupełnie niezależnych, znalazł się w kło
potach pieniężnych — i wnet najlepsi przyja
ciel! jego twierdzili z przekonaniem, że adwokat 
majątek twoi złożył w ofierze nowoczesnej Fry- 
nie. Tu nie mz wprawdzie Monny Vanny, ale 
iast natomiast PriaziTalle.

d  sspański dramaturg Ećhegeray pnedita- 
wił w swym dramacie .fialeotlo* tę naiwno-okru- 
tną żądzę spotwarzania, włościwą towarzystwu. 
Spotwarzanie to wynika zazwyczaj jako natu
ralna, logika z faktów i nie brak mu czasem 
humoru. Świadczy o tem np. następująca bisto- 
rja, która zdarzyła się pewnemu studentowi na- 
wycieczce odbytej z kilkoma kolegami w tko- 
łicz Meranu.

Podczas wycieczki tej zatrzymali się wszy
scy parę dn, w malej, wiejskiej gospodzie. Pię
kna, hoża kelnerka tej gospody była przedmio
tem kopercza*ów wszystkich studentów, z któ
rych jednak aie wyszczególniała żadnego. Po 
kilku dniach zdaizyło się, że jeden z młodych 
ludzi, nie poszedł z kolegami na przechadzkę 
popołudniową, gdyż miał napisać list do rodzi
ców. Gdy wieczorem zeszedł się z kolegami, ci 
przyjęfi z wesołością i żartobliwemi wyrzu
tami. Dla nich było faktem niewątpliwym, i« 
list był tylko w/mówką, a popołudnie zeszło 
na romansowaniu z kelnerką. Daremnie stu
dent protestował, w interesie prawdy i honor* 
dziewczyn); koledzy śmiali się tylko i każdy 
z nich zapewniał, że w danych okolicznościach 
uczyniłby to samo.

Kelnerka w Meranie bj la w tym wypada* 
Mrmną Y anną!

Któż nie potrafiłby z whrnegc doświad
czenia przytoczyć podobnych Drzyiladów, a je
dnak wszyscy prawie uchylamy cioła « n «  
p o t ę g ą  p o z o r ó w !


